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„Jutro, Śgo Szymona z Lipny. 


Wyjątek z dziennika wojennego Austrjackiego o bi. 6. p. Jana Biendugowskiego; na które pozostała Żona 


twie pod Komornem d. 20 Czerw: (2 Lip:) 1849r. 

Trzeci korpus na prawem skrzydle już się był cofnął 
dla zajęcia swego cb szu, co dało nieprzyjacielowi spo- 
sobność uderzenia z całą siłą ba korpusSchłiicka. Roko- 
szanie,rozwijając kolumny za kolumoami, baterje za ba- 
terjami, nacierali w coraz znaczniejszych massach na 
wojsko tego Jenerała, które eofając się zwolna przed 
prremagającą siłą, odpierało walecznie wszystkie napa- 
dy, i dzielnie utrzymywało zajmowane przez siebie sta- 
nowiska. Gdy jednak skupieni w massach buntownicy, 
wsparci okropnym ogniem działowym, rzucali się z co- 
raz więksrą zaciętością na waleczne nasze szeregi, iragra- 
żali zajęciem wioski Pusta-Herkaly, wówczas przezoc- 
ny Feldmar:-Poru: Schlück, posłał do Jenerała Paniu- 
tyna, który już był udał się do swego dosyć oddalonego 
ztamtąd obozu, prosząc go o nadesłanie jednej lub 2ch 
baterji, dla zagrożenia z boku kołumnom nieprzyjacie- 
la. Wysłany w tym celu Oficer, zastał wojsko Ros- 
syjskie znużone po długim marszu wśród wielkiego 


upału, już wobozie, przy ogniskach i kotłach rozło- _ 


żone. Wszystko wskazywało głęboki spoczynek. — 
uDo broni! zawołał wtem waleczny Paniutyn, nie 
jedna baterja, ale cały mój korpus pójdzie wam w po- 
moc.” (o i w mgnieniu oka dokonanem zostało. — 
Zaledwie pół godziny upłynęło, a już grzmiały ze 
wzgórza Busta - Herkaly Rossyjskie działa, niosąc 
zniszczenie w szeregi nieprzyjacielskie. Gęste jego 
kolumny chwiać się poczęły. Brygada jazdy Simbsze- 
ma z lekką baterją, pod dowództwem Hauka, rzuca 
się na przeważnę kolumny nieprzyjaciela, zostawując 
po za sobą pokryte ubitemi buzarami pole. Odgłos 
» Naprzód!” rozległ się po całym korpusie Schliicka i 
z radoóoym okrzykiem: Hurra! nieprzyjaciel wszę. 
dzie wypartym został. Za nadejściem wieczora, gdy 
promienie zachodzącego słońca przeniknęły kłęby dy- 
mu, powstającego z ognia naszych baterji, rokosza- 
nie już się znajdowali za zasłoną obronnych wałów 
twierdzy. — Cześć mężnemu sprzymierzeńcowi, któ- 
ry tak ochoczo uchwycił sposobność przyjścia w po- 
moc wiernym sprzymierzonym. Korpus Schliicka 
składa Ci swe dzięki. 


JJWW. Jenerałowie Lejtnanci: Żytow i Wiatkin 
Przybyli do Warszawy, pierwszy z Brześcia- Litewskie 
= drugi z Puttuska; przybył także z Radomia JW. 

t: R. Stanu Hiotoskórski Gubernator Radomski.— 

yjechali z Warszawy: JW. Jenerał. Lejtnant Żełtu- 
chin do Sochaczewa, i Rotmistrz Gwardji Dubelt Fli- 
Eel-Adjutant J.C. K. Mości, do Petersburga. 

Jutro w Kościele XX. Kapucynów, o godz: Iltej 
| *rana, cdbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę 
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z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 
mych. 1 

"Zofia z Święcickich Porajska, Zona Naczelnika Kan- 
celarji Warszawskiego Komitetu Cenzury, po ciężkiej 
ehorobie zakcńczyła życie. Srogą boleścią dotknięci, 
Mąż iczworo drobnych Dziatek, zapraszają K rew nych, 
Przyjaciół i Zaajomych, na exportację zwłok zmarłej, 
dziś o godz: 5tej pọ południu, z domu Nro 24 przy 
ulicy Piwnej, na smętarz Powązkowski. 

Stroskane Dzieci, po zgonie ś. p. Marjanny z Skałde- 
ckich Snochowskiej, zapraszają Krewnych, Przyja- 
ciół i Znajomych, na 'exportację zwłok Jej, jutro o 
godz: átej popołudniu, z domu Nro 733 przy ulicy 
Leszno, na smętarz Powązkowski. i 

Anna Jendrychowa, Zona Pisarza wcjskowego, prze- 
żywszy lat 29, zeszła z tego świata, 2 4 

Listy z Londynu z d. 10 b. m. zapewniają, że stan 
handlu pszenicą, nie doznał zmiany. (Obacz Kurjer 
onegdajszy.) ż f 

Wczoraj w Teatrze Rozmait: przywołani: po Kom: 
Nikt mnie nie zna, Pan Panczykowski; po Kom: Chce 
sobie pohulac, Wszyscy i oddzielnie PP. Jasiński i 
Korzeniowski. 

Anglja. Londyn 10g0 Lipca. — Izba niższa na po- 
ńćdzwnić obiejseo, przyjęła wniosek o podatku 
pomocniczym dla ubogich w Irlandjź, i uchwaliła na 
ten cel zaliczenie 650,000 f. szt:. — Dziennik 7 imes 
dowodzi, iż teraz dopiero to jest od chwili zajęcia 
Rzymu przez Francuzów, rozwiną się trudności co 
do formy rządu w Państwie Kościelnem. 

„lustrja.— Jenerał Filangieri dowódca wojsk Nea- 
politańskich, za kampanję sycylijską, mianowany zo- 
stał przez Cesarza austejackiego, Komandorem orderu 
Marji Teressy; zaś Minister wojny w Neapolu, Ka- 
walerem wielkiego krzyża, orderu Leopołda.— Z po: 
wody popierania sprawy węgierskiej przez tamecznych 
Izraelitów, zakazano tymże przebywanie granic Styr jë 
i Karyntji. — W okolicach Wiednia urządzają po- 
mieszczenia dla jeńców wojennych; tamże dowożą ran- 
nych i chorych-— Pod Wenecją znowu atakowano 
statek austrjacki, ale skończyło się tylko na małem u- 
szkodzeniu onego.— Dziennik Wanderer- zbija WIEŚĆ, 
jakoby zamiarem rządu było zaprowadzić Dową Rożyx 
€zkę Joteryjną-— Gubernator wojenny Icy wilny Wie- 
dnia, Baron Welden, w tych dniach spodziewany jest 
z powrotem w swojem arzędowaniu.— Były Rotmistrz 
huzarów Baron Spłenyi, który miał udział. w wojnie 
sardyńskiej przeciw Austrji, schroniwszy się do Stem- 
butu, został z tamtąd wydalony jako ajent powstańców 
węgierskich, i odpłynął obecnie do Francji. — Dla 
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armji cesarskiej naddonajskiej zamówiono w Preszbur- 
gu 60,000 sztuk bielizny. Tameczna gmina Izraelitów 
ofiarowała dla ranionych 20 łóżek, z odpowiedniem po- 
słaniem zimowem i letniem.— Głoszą iż Kossuth uda- 
jąc się z Pesztu do Wielkiego W arasdynu (Grosswar- 
dein) doznał attaku machiną piekielna; podług jednych 
machina chybiła. podług innych Kossuth został ranio- 
ny. — Gazeta medyolańska ogłosiła spis chronologi- 
czny układów, jakie toczyły się dotychczas między ar- 
mją Feldmarszałka Radeckiego, a władzcami w We- 
necji. — Cesarz Austrjacki udaje się nie do armji 
paddunajskiej, lecz do południowego teatru wojny. — 
Z przyczyny licznych chorób w korpusie oblężniczym 
pod Zrondolo, zawieszono tameczne prace obiężei 
cze. — Ze wszystkich stron monarchji dochodzą wia- 
domości rokujące żniwo obfite. — Prace kolei żelaznej 
z Pragi do Drezna gorliwie postępują. — Wojsko 
oblężnicze pod Mestre i Malgherą, znacznie ucierpia- 
ło w tamecznych bagnach. 

Francja. Paryż 10go Lipca.— Zgromadzenie pra- 
wodawcze większością głosów 382 przeciw 2, uchwa- 
Jiło podziękowanie armji lądowej i morskiej, za umiar- 
kowanie okazane przy zajęciu Rzymu. Strona lewa 
pie przyjęła udziału w głosowaniu. Tegoż dnia Zgro- 
madzenie większością głosów 363 przeciw 131, od- 
rzuciło wniosek Pana Laclandure, względem zniesie- 
nia stanu oblężenia stolicy. — Adjutant Jenerała Ou- 
dinot, P. Espivent, 10go b. m. rano przybył z depesza- 
mi, zawierającemi szczegóły, jakie poprzedziły wma- 
szerowanie Francuzów do Rzymu. Według tychże, 
wojsko francuzkie powitane zostało w stolicy świata 
z zapałem, mianowicie przez Transteveranów. Kil- 
ku niespokojnych zgromadzonych w kawiarni, chcia- 
ło wystąpić z demonstracją nieprzyjazną, ale niebawem 
kawiarnię wypróżniono. (*aribaldi, który początko- 
wo udał się do wybrzeża Terraciny, przeszedł na zie- 
mię neapolitańska i schronił się w gory Adbruzzy w Ka- 
labrji. Francuzi i Neapolitańczykowie chcieli go oto- 
ctyć. Tryumwirowie Saffi, .4rmelini i Mazzini mieli 
uciec statkiem angielskim do Malty. — Wybory do 
datkowe zarządzone w Paryżu, zdają się rokować 
zwycięztwo zupełne stronnictwu Konserwatystów. 
Moiemają że llta ich kandydatów zyskają większość 
głosów nad 3ma kandydatami opozycyjnymi, Panami 
Goudchaux,Guinardi Dupont. Tyle jest pewnem, że 
kandydaci socjalistów w widocznej są moiejszości. — 
Wieści o układach pomiędzy dwoma linjami Burbo- 
nów, to jest pomiędzy starszą, reprezentowaną przez 
Xcia Bordeaux i młodszą przez rodzinę Orleańską, 
zdają się coraż bardziej potwierdzać. Za przybyciem 
Xżny Orleańsklej matki Hr. Paryżkiego du Belgji, P. 
Thiers udał się do Bruzetli. Pobyt Xięcia Joinville 
w Wiedniu, zostaje w związku z tą wieścią; a Ludwik 
Filip b. Król Francuzów, nie traci zupełnie nadziei 
powołania go znowu do tronu. — Z powodu zmniej. 


szenia się cholery w Paryżu, przestano ogłaszać ra- 
porta o tej epidemji. — Mniemają w Paryżu, że nie 
tylko niektóre miasta w legacjach, ale także miasta to- 
skanskie przez Austrjaków opuszczone, obsadzone zo- 
staną wojskiem francuzkiem. Korpus hiszpański znaj. 
duje się jeszcze w Terracina; wojsko neapolitańskie 
dotychczas będące w Frotinone, Veroli i Agnone: opu- 
ściło Ferentino. Korpus cudzoziemski pomocniczy 
w Rzymie, składał się z 3000 ludzi. 30go odbył się 
szturm na bastjon Nr Smy. O ej rano kolumny sztur- 


mujące ruszyły naprzód. Francuzi pojmali około 1000 


jeńców. Tegoż dnia zatopiono kilka rzymskich łodzi 
palnych, które miały zburzyć most San Paolo. Ar- 
mja francuzka w dniach poprzednich rozwinąwszy swo- 
je linje, obsadziła San Paolo i Castel Guido; poddanie 
się Rzymu ma być bezwarunkowe. Wojsko francuzkie 
z bronią w ręku wmaszerowało przez cztery bramy. 
Materjał oblężniczy i wojsko, które z Tulonu i Mar- 
sylji miały odpłyoąć, otrzymały rozkaz do pozostania. 
Przybycie Pana Harcourt do głównej kwatery fran- 
eutkiej miało być spowodowane przez Kardynała 4n- 
tonelli i W. Xięcia Toskangi. W dniach szturmu, żona 
Jenerała Garribaldi dowodziła także w mieście. Sześć 
kul armatnich zburzyło Casino del Vasallo, Laviron 


skazany w Paryżu zaocznie za udział w zamachu t4go _ 


Maja, poległ w Rzymie; był on jednym z przywódz- 
ców legjonu cudzoziemców. Ozcrec Sty cbstaje za bez- 
warunkowem uznaniem jego władzy podwójvej. — 
Ledru-Rollin i Stefan Arago przybyli do Bruxellis 
— W departamencie Lot i Cher, władza kazała zam- 
koąć dwa kluby socyalistowskie. — Jeńcy włoscy 
z Rzymu pemieszczeni zostaną w Hastji. 

Grecja. — Król ozdobił orderem ZBAWICIELA, 
8ch wychowanców szkoły francuzkiej w śStenach, PP. 
Bourmont, Rcux i Henriot. 

Hollandja. — Sir Robert Peel pod nazwiskiem Sir 
English, przybył do Hagi. 

Niemcy. — Z okoliczności zarządzenia nowych wy- 
borów w Bawarji, Król 4g0o b. m. wydał odezwę do 


‘narodu, zachęcającą do obierania Deput wanych, zdol- 


nych pojąć i rozwiązać ważne kwestje obecnego czasu. 
— Z Badeńskiego donoszą: W Niedzielę i Poniedzia- 
łek 24go i 25goz.m. wojsko republikańskie i ochotni- 
cy, w największym nieładzie przybyli do Rastatt; kto 
nie znalazł kwatery, rozlokował się naulicy. Tak zwa- 
ny Komisarz wojenny armji narodowej nazwiskiem Bae- 
sel, sprowadził z sobą kassę wojenną, liczącą 31,000 
zł.ren. Po bitwie pod Muggensturm 29go z.m. na- 
stąpiło oblężenie Rastattu; wszelako udała się uriecz- 
ka tak głównemu dowódzcy jako i niektórym jego to- 
warzyszom, mianowicie: zagorzałemu republikanowi 
Comłossi i ministrowi wojny Werner. — Skutkiem u- 
pałów, choroby między wojskiem w Karlsruhe pomno- 
żyły się. Żołnierze badeńscy, którzy w ostatnich cza- 
sach wrócili do swojej powinności, a tymczasowo po- 
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mieszczeni zostali w koszarach Goźteśan, dopuścili się 
znowu niespokojności, które jednak rychło uśmierzo- 
ne zostały przez energiczne działanie Komendanta 
w Karlsruhe.— Donaueschingen Bgo Lipca: Armja 
ochotnicza pod dowództwem Pana Sigel, złożona 
z szczątków badeńskiego wojska liczącego do kilku ty- 
sięcy ludzi i gwardji obywatelskiej w stanie najopła- 
kańszyw, zaopatrzona jednak artylerją dość liczną (po- 
daną pa 30 armat), pierzchając przed armją związko- 
wą, przybyła 5go b.m. do Frejburga. Rząd dykta- 
torski złożony z Panów MF erner i Goegg wydał wpraw: 
dzie napuszoną proklamaeję; za zbliżeniem się jednak 
wojska rzeszy, w nocy z Ógo na 7my b. m. wszystko 
pierzchnęło w największym popłochu, zburzywszy 
poprzednio do szczętu zamek miejscowy. — Bombardo- 
wanie twierdzy Rastatt, trwa nieprzerwanie. — Mia. 
sto FFillingen 6go b. w. bez oporu obsadzone zostało 
przez 5000 wojska Rzeszy. — Pruski Jenerał-Porucz- 
nik von Hirschfeld ogłosił, że wstawi się o ułaskawie- 
pie i dla tych także wojskowych badeńskich, którzy te- 
raz jeszcze wrócą do swojej powinności. 

Szleswig 10 Lipca. — Jenerał Prittwitz rozkazał, 
aby wojsko z elektorstwa Heskiego przyłączyło się do 
armji Sz/eswigsko- Holsztyńskiej i wspólnie z nią dzia- 
tato. Brygada Hanowerczyków i 3 baterje 9go b. m. 
przeszły przez Hadersleben na północ. Wojsko sa- 
skie zmierzające w tęż samą stronę, otrzymało rozkaz 
do powrotu. W dniu potyczki pod Frydericją, Pru- 
sacy stoczyli mało- ważną utarczkę z jazdą duńską 
w stronie północnej „4arhuus. — (ravenstein 8go 

- Lipca: Dziś rano od 3ej do tej artylerja ołdenburgska 
złożona z 6 armat, stoczyła przy Sandbergu walkę 
z Scia duńskiemi łodziami kanonierskiemi; na 150 do 
160 wystrzałów udałosię Niemcom zadać statkom nie- 
przyjacielskim szkody deść znaczne; artylerja zaś ol- 
denburgska nienie ucierpiała, chociaż Duńczycy wspie- 
rani byli ogniem z baterji nadbrzeżnej na wyspie Al- 
sen — Arcy-Xżę Zawiadow ca rozporządził, aby przez 
czas nieobecności Jenerała Jochmus, zastępował go 
w ministerstwie spraw zagr: i marynarki Rzeszy, Pre- 
zes ministerstwaRzeszy XżęSayn Wiitgenstein-Berle 
burg. — Jeverał Peucker wydał stosowne rozporzą. 
dzenia, aby wyprzeć szczątki ochotników badeńskich 
z Szwarcwaldu, i zamknąć im drogę od strony Wir- 
temberga.— 11 go b. w. otrzymano w Hamburgu wia- 
domość o nowym pochodzie armji Szleswigsko-Hol. 
sztyńskiej w połączeniu z Rawarczykami, Hessami i 
wojskiem /F/aldekskiem na Frydericję; f poczty nie- 
mieckie stanęły już w Bredstrup 03/4 mili od twierdzy. 
— l3go b. m. głoszono na giełdzie berlińskiej, iż układ 
zawieszenia broni z Danją niezostał ratyfikowany: — 
8go b. m. rano widziano znaczną liczbę statków wo- 
jenuych zmierzających do zatoki Eckernfoerde; nieza- 
długo jedoak oddaliły się w stronę półqocną; ma to 
być nowa flotyla połączona ze szwedzką. — Ranieni 
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przybyli do Flensburga, opowiadają, że walka 6go b. 
m. pod Frydericją była nader krwawą; Duńczycy pod 
opieką baterji fortecznych wtargnęli tak nagle w linję: 
słabej straży przedniej niemieckiej, że ich z początku 
z trudnością poznano jako nieprzyjaciół, — W Zerli- 
nie,utrzymuje się pogłoska, o blizkiem zniesieniu stanu 
oblężenia —Z Poznania przybyła doBerlina deputacja 
ceiem wy jednania od rządu, aby w Poznaniu założo- 
no Bank. — Rząd austr: ofiarował był korpus 12,000 
ludzi zgromadzony pod Bregenz do spółudziału przy 
uśmierzaniu powstania w Badeńskiem; ministerstwo Rze- 
szy.za zniesieniem się z Xciem Pruskim, podziękowa- 
ło jednak za tę ofiarę. — Między rządami pruskim a 
francuzkim, toczą się obecnie układy o Szwajcarję; nie 
idzie rzecz oprzywrócerie Kantonu Neu/fchateł pod 
władzę pruską, tylko aby uzyskać rękojmię, że Szwaj- 
carja zdoła zachować swoją ścisłą neutralność. — Ær- 


furt ma być rezydencją sądu polubownego Rzeszy. — 


Z Rastoltu Sgo b.m. powstańcy wykonali znowu wy- 
cieczkę, przyczem spalono wieś Wiederbiikl. 
Szwajcarja. — Raveaux i Struve ze swoją mał- 
żonką przybyli do Berna. Pierwszy wygląda bardzo 
cierpiący, drugi zaś okazuje obojętn.ść zupełną.— Ra- 
da związkowa 5go b. m. odrzuciła znaczną większością 
głosów,wniosek co do ściągnięcia korpusu 64,000 woj- 
ska. Taż Rada poleciła, aby wychodzcy przybywają. 
cy z Niemiec, oddeleni zostali przynajmniej na Ś mil od 
granicy. Granica Kantonu Bazylei, teraz zupełnie jest 
wolną t sąsiedztwa wojska rewolucyjnego, i - 
W tochy. — O wypadkach, które poprzedziły ża- 
wieszenie kroków pieprzyjacielskich między Francu. 
zami a Rzymianami, donoszą z Rzymu szczegóły na- 
stępujące: 30go Czerwca po południu a 3ej, Zgroma- 
dzenie Narodowe na posiedzeniu tajnem naradzało się 
nad rozpaczliwym stanem stolicy. Mazzini propono- 
wał, aby przynajmniej do godziny Sej odłożono wszel- 
kie dyskussje nad tym przedmiotem; Jenerał Barto- 
łoeci przedstawiał niemożność dłuższego oporu, i 
doradzał poddanie się, celem ochronienia miasta od 
większego jeszcze zburzenia. Mazzini nalegał, aby 
przywołano Jenerała Garrtbaldz, który też ukazał się 
w dwie godziny później. Tegoż zdanie było, albo pod- 
dać się bezwarunkowo, albo przyzwać ludność z lewe- 
go brzegu Tybru z cyrkułu 7'ranstevere, i po wysa- 
dzeniu w powietrze wszyskich mostów, zabarykadować 
wybrzeże i umieścić baterje na basztach Sgo DUCHA, 
Następnie zdecydowano się do kapitulacji, do której u. 


, poważniono Śch przełożonych Magistratu. Na prośbę 


tryumwiratu, Konsulowie Angielski i Północno- 4me- 
rykański, przyłączy li się do deputacji wysłanej do Je- 
nerała Oudinot. Kanclerz francazkiego poselstwa Pan 
D Gćrando, kazał im wydać stosowne paszporta. *De- 
putacja w trzy godziny później wróciła z głównej kwa- 
tery; ku powszechnema jednak zadziwieniu, niedo- 
wiedziano się niczego o skutku jej missji. Tymczasem 


. 


"R o 


wojsko rzymskie zostawało w posiadaniu cytadelli Sqo 
AnioŁa; Francuzi zać w posiadaniu góry Janusa. Jak 
krwawą musiała być walka 30go z. m. rano, posłużyć 
może za dowód to, iż Manara i 300 jego ludzi pole- 
gli. Pułk Rosetti w ciągu oblężenia zmniejszył się 
z 1750 ludzi do 400. W ostatnich 4ch dniach, cy rkuły 
położone na prawym brzegu 7ybru, więcej ucierpiały 
niż przez cały ezas oblężenia.— Jenerał Oudinot kazał 
odesłać przed sąd doraźny wszystkich Francuzów poj- 
manych w Rzymie z bronią w ręku.— Jenerał Filangie- 
ri Xię Satriano, wróciwszy z Palerma do Neapolu, 
23go z.m. udał się do wód 7schit, dla uleczenia swoich 
ran w świetnych wyprawach otrzymanych. 
Rozmaitości — W Londynie otrzymano teraz wiele 
wiadomości z Kalifornji; bogactwo złota dotąd zdaje 
się nie wyczerpane, ale jegó wydobycie połączonem 
jest z największemi trudami; praca po większej części 
odbywa się w wodzie, z tąd choroby niezliczone, a cho- 
roba w Kalifornji kosztuje przynajmniej 9000 zł. na 
miesiąc. Towarów jest mnóstwo, ale żywności świeżej 
mało, bo uprawę roli zupełnie porzucono; życie jest 
nader drogie, a płace robotników wysokie; subjekt 
handlowy otrzymuje do 36,000 złp. miesięcznie, sto- 
darz do 140 zł. dziennie zarabia; kelnera płacą po 1400 
zł. na miesiąc; befsztyk z szklanką kawy płaci się do 99 
zł. (ll dolarów). Obliczają, że w tym roku wydobędą 
złota za 300 miljonów złp. przeszło. — Zwrócono u- 
wagę naszą, że Roznoszący pisma perjodyczne, nie po- 
winni nazywać się Roznosiciele, ale Roznosi-kurjery, 
Rożnosi-gazety i t.p.; wy raz bowiem Roznost-ciele,two- 
rzy jakoś nie bardzo pochlebny dla tych pism kalembur. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Boczkowski Józ: Oby: z Lubelskiego nr 388; Birantowicz Michał 
Lek: z Płocka nr 584; Biskupski Fel: Lek: z Sieradza nr 556; Chmie- 
lewski Józ: Apte: z Końskich nr 614; Domański Damazy Oby: z Za- 
Jesia nr 556; Frankowski Jul: Oby: z Rossji nr 1327; Gutt Jan Pułk: 
z Rossji nr 625; Hitze Kar: Oby: z Rawy nr 603; Karnkowski Ronst: 
Oby: z Oleszna nr 585; Klukowski Igu: Oby: z Grobic ar 495; Knoll 
Jul: Apte: z Łodzi nr 603; Listopad Józ: Obrońca Sąd: z Piotrkowa 
nr625; Nowacki Aloizy Ob: z Końskich nr 1246; Osoliński Wik Hr. 
z Częstochowy nr 468; Ostrowscy Konr: i Ign: Oby: z Konar nr 634; 
Stabrowski Ant: Naucz: z Rawy pr 394; Schłesynger Szymon Kup: 
z Krakowa nr 625; Slaski Stan: Oby: z Kiele nr 601; Trębski Jan 
Obrońca z Gąbina ur 584, 

DONIESIENIA. 

Ktoby` miał zamiar jechania na wspólny koszt do KIJOWA, 
extrapoczią, zechce zgłosić się pod Nr 9 do Hotelu Rzymskie- 
go; pożądanem by było, żeby osoba mająca zamiar jechania, 
mówiła albo po niemiecku, francuzku lub angielsku. 

i Są do sprzedania MEBLE jesionowe, Kanapa, sześć 
| Krzeseł, dwa Fotele i Stół, z rzeźbą wyrabiane, przy 
; ulicy Freta pod Nr 278, w domu W, Paszkowskie- 
go, na 2m piętrze od frontu. 

, Dwa OBRAZY olejne, pięknego pędzla, są do sprzeda- 
pia za cenę przystępną, pod Nr 526 przy ulicy Podwał na im 
piętrze— Tamże jest PARAWAN jesionowy nowy, materją zie- 
loną pokryty, do zbycia. 


w Druk: ‘Kurjera Warsz:. 


Z polecenia Wyższej Władzy, w zarzadzie Inspektorskiego Wy- 
działu Aptekarskiej części czynnej armji, w Koszarach Radziwi- 
łowskich przy uk Górnej, w dniu 8/26 Lipca o godzinie 11 z ra- 
na, odbędzie się licytacja in minus,na dostawę do Warsz: Apteczne- 
go Magazynu, Aptecznych Materjałów, różnych przedmiotów dla 
pakunku tych Materjałów potrzebnych, oraz szklanych i glinia- 
nych Naczyń, i ammunicji dla jednego Ucznia; w dniu zaś 11/23 
Lipca przetarg. Każdy zatem mający chęć podjęcia się tej dostawy, 
winien jest złożyć przy dekłaracji na papierze stęplowym ceny 30 
ksr., dowody: kwalifikacyjny i legitymacyjny, oraz wadjum Rar. 
1330, w gotowiźnie lub List: Zastawnych z właściwemi kuponami, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji, natychmiast zwrócone 
będą. Bliższą informację szczegołowych warunków licytacji í do- 
stawy, powziąść można w Kancelarji wyż wymienionego Inspekto- 
rjatu, gdzie zarazem mogą być widziane i wzory, jakich dostawę 
przyjąć na siebie zechcą. Nadmienia się przytem Interesentom, 
że deklaracje przyjmowane będą tylko w terminach oznaczo- 
nych do godz: 11 z rana— Inspektor, Radca Stanu, D. F"asilieff, 
Pomocnik [nspz, Radea Dworu, J. Sołowiew. 


Rada Szczegółowa Szpitala Ewangielickiego, podaje do wiado- 
mości, że w dniu 18 b.m. o godz:5 wieczorem, sprzedane będą przez 
publiczną licytację, różne przedmioty, jako to: ODZIEŻ stara, PO- 
ŚCIEL it. p, do użytku Szpitala nieprzydatne. Osoby mające chęć 
do kupna takowych, zgłosić się zechcą na czas wyżej oznaczony, 
do Kancelarji Rady Szczeg: przy ulicy Karmelickiej Nr 2484. ` 
poooe o00a0000 7000 0000000000 20nrE00240000002004.104020002000 M) 

Do Składu Herbaty Chińskiej i różnych Towarów Rossyj- 
skich, B. Grydin przy ulicy Rrak:-Przedm: Nro 407, obok 
Kościoła Sgo Krzyża, wprost Ko pernika, nadszedł travsport 
HERBATY Chińskiej w różnych gatunkach, funt od 

$al. 10 do zł. 60: erazSAMOWARÓW, TAC, NOŻY stoło- 8 
wych różnych. SZCZYPCÓW do świec, Szkatołek do pea: 2 

ty, GITAR, Buljonu, Makaronu, Porcelany różnej, i t. p: — 
W tymże Składzie powziąść można wiadomość o MOCZU 
nowego fasonu w dobrym stanie, z wszelkiemi rekwizytami, 
który jest do sprzedania za cenę umiarkowaną. } 
pea aaa 

Na rogu ulicy Nalewki, jest całe 1sze piętro, każdego czasu, lub 
odŚ Michała r. b. do najęcia, składające się z $u dużych POKOI, 
Przedpokoja, Garderoby, [zby dla służących, Kuchni angielskiej, i 
Schowania bardzo obszernego w gospodarstwie, przytym Drwal- 
ni obszernej, Piwnic 2ch, i Góry do wieszania bielizny obszernej. 
Wiadomość powziąść można od Łokatorki Janklowey, a ta wskaże 
właściciela domu, gdzie mieszka. 

Dnia 25 b. m. w Suchedniowie, we Środę, odbywać się będzie 
poczynając od godziny 9 z rana, wyprzedaż przez, licytację roz- 
maitych Sprzętów, Zaprzęgów, Mebli, Garderoby, Precyozów, 
i różnych Narzędzi gospodarskich, po zmarłym wyższym Urzę- 
dniku Górniczym pozostałych. 

Zgubionym został DOWÓD Depozytowy Banku Polskiego, za 
Nrem 7,769, d--28 Lutego (11 Marca) 1848 roku, na summę 
Rsr. 560, złożoną przez Starozakonnego Bencyana Lothe. Ktoby 
ten Dowód posiadał, winien go do Biura Dyrekcji Drogi Zela- 
znej Warszawsko- Wiedeńskiej, na ręce Naczelnika Kancelarji 
oddać; albowiem z powodu uczybionego gdzie należy zastrze 
żenia, Dowód ten użytku nie przyniesie, a posiadacz do odpo- 
wiedzialności Sądowej pociągnięty zostanie. 
dua mob RO 


Dziś rano ciepła stopni 10. Wczoraj w południe 12. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 8. 
TNATR ROZMAITOŚCI. Jotro, Kominiarz, i Nowy Rok. 
Srei SLEDZIE świeże holenderskie, nadeszły wczo- 
rajszą Koleją żelazną; oraz WODA Mineralna Szczą- 
wnicka, do Składu S. Rozmabith przy ulicy Nowy-świat. 


—Woluo drukować. Warszawa d. 5 (17 Lipca) 1849.— Starszy Cenzor LT Tripplin. ror 


